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33 deputowanych ukraińskiego parlamentu złożyło projekt ustawy
nr  5670  „O  języku”,  przewidujący  zdecydowane  działania  na
rzecz  wprowadzenia  języka  ukraińskiego  jako  jedynego
obowiązującego  w  państwie.

Ustawa ta jednocześnie unieważniałaby dotychczas obowiązujące
prawo  „O  podstawach  państwowej  polityki  językowej”,  które
uwzględniało stan faktyczny w używaniu języka ukraińskiego i
rosyjskiego na terenie Ukrainy.

Projekt  przewiduje  obowiązkowe  używanie  języka  ukraińskiego
nie  tylko  we  wszystkich  organach  władzy  centralnej  i
samorządowej  (prowadzenie  zebrań,  dokumentacja  i  pisma  do
obywateli)  oraz  w  szkołach  dowolnego  stopnia  (jeszcze  w
przedszkolach  dopuszcza  się  używanie  języka  mniejszości
narodowych, ale na wyższych uczelniach nie ma wyjątków).

Pełnej ukrainizacji ma podlegać też sfera kultury – filmy i
spektakle teatralne muszą być przygotowywane i przedstawiane
wyłącznie  po  ukraińsku.  O  ile  dopuszcza  się  oddzielne
wypowiedzi w innych językach, to muszą one być tłumaczone
napisami. To samo filmy zagraniczne – muszą być opatrzone
napisami; zresztą w języku ukraińskim będą musiały nadawać i
ukazywać się wszystkie media, audycje w innych językach muszą
być dubbingowane. To samo książki; po wejściu ustawy w życie
będą musiały być drukowane wyłącznie w języku ukraińskim, zaś
w przypadku wydania wersji w innym języku, nakład nie może być
wyższy  niż  nakład  wersji  ukraińskiej.  Ukraiński  byłby
obowiązkowy  w  sferze  usług  –  w  sklepach,  restauracjach  i
salonach kosmetycznych.

Próby  naruszenia  wspomnianego  prawa  byłyby  karane  przede
wszystkim finansowo od wielokrotności 400 do 600 minimalnych
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pensji.  Okazywanie  braku  szacunku  lub  wyśmiewanie  języka
ukraińskiego byłyby ścigane z artykułu o zniewadze oficjalnych
symboli ukraińskich. Wreszcie próby wprowadzenia na Ukrainie
„oficjalnej  wielojęzyczności”  karane  byłyby  już  ostro,  z
kodeksu karnego jako próba zamachu na ustrój Ukrainy.

Nie  ma  żadnych  wątpliwości,  że  projekt  drakońskiego  prawa
skierowany  jest  przeciwko  rosyjskojęzycznej  mniejszości  na
Ukrainie.  Według  oficjalnych  danych,  rosyjski  język  jest
językiem ojczystym dla 35 proc. obywateli Ukrainy, 36 proc.
używa go na co dzień w domu. Rosyjskim włada swobodnie 68
proc.  obywateli  kraju,  podczas  gdy  ukraińskim  57  proc.  W
miastach południowej i wschodniej Ukrainy, a także do niedawna
w Kijowie to niekwestionowany główny język porozumiewania się
na  ulicach.  Rosyjskojęzyczni  byli  wśród  uczestników
Euromajdanu,  wielu  z  nich  deklarowało  po  jego  zwycięstwie
ukraiński patriotyzm i podkreślało, że nieumiejętność mówienia
po  ukraińsku  nie  przekreśla  ich  przywiązania  do  kraju  ze
stolicą w Kijowie. Aktualna elita tego kraju pięknie im za tę
postawę podziękowała.

Poprzednia  próba  ograniczenia  prawa  do  posługiwania  się
językiem rosyjskim była jednym z powodów do zbrojnego ruchu
separatystów w Donbasie i utraty Krymu.
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